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ZAGADNIENIE CENTROLEWU
W  roku  1930, w o b e c  coraz w z ra ­

stających zakusów  dyktato rsk ich  sa­
nacji, PPS w raz  ze  S tronn ictw em  
Ludow ym  i p a rtia m i m ieszczańsko - 
d em o k ra ty c zn y m i u tw o rzy ła  C e n tio -  
lew . P o ro zu m ien ie  to , m a jące  na 
celu  o b ro n ę  sw obód konstytucyj­
nych, coraz b a rd z ie j g w ałco nych  
p rze z  sanacyjny a p a ra t rzą d o w y , 
skup iło  w  swych szeregach ż y w io ­
ły  d em o k ra ty c zn e , p oczyna jąc  od  
socjalisów  do m ieszczańskiego  ce >t- 
rum  w łą c zn ie .

A kcja  C e n tro le w u  w y w o ła ła  żyw e  
za n ie p o k o je n ie  rząd u , k tó ry  zd a w a ł  
sobie d o b rze  spraw ę z te g o , że  ty l­
ko  kon so lid ac ja  ż y w io łó w  d e m o -  
krat>cznych w  w a lce  o p raw a  i 
w olność p rzedstaw ia  d la ń  p o w a żn e  
n ieb e zp ie c ze ń s tw o . To też  ten  sam  
rząd , k tó ry  n ie  p rz e jm o w a ł się z b y t­
n io  za ó w n o  akcją  sam ej PPS ja k  
i S tronnictw a L u d o w eg o , w ystąp ił 
te ra z  z  ostrym i rep res jam i, w w y n i­
ku których szereg p rzyw ó d có w  i 
d z ia ła c zy  C en ro lew u  zn a la z ło  się 
w  w ię z ie n iu  b rzesk im .

Z aró w n o  rep res je  rzą d o w e , ja k  
i b rak  g łęb sze j solidarności m ię ­
d zy  S tronn ictw em  L ud ow ym  a 
PPS s p o w o d o w a ły , że  ówczesny  
C e n tro le w  skończył się n ie p o w o d z e ­
n iem . Tym n ie m n ie j d ośw iad czen ia  
uzyskane w y k a zy w a ły , ż e  koncepcja  
b y ła  słuszna. To też  p ró b o w a n o  p o ­
w rócić  do  n ie j w  okresie  str.'jku  
ch ło psk iego , a le  n iestety  bezsku­
te c zn ie , w skutek o p o rtu n izm u  k ie ­
ro w n ic tw a  PPS

Z d a ją c  sob ie spraw ę z o g ro m n e j 
w a g i, ja k ą  z a g a d n ie n ie  C en tro lew u  
posiada d la  spraw y d e m o k ra c ji i 
w olności w  Polsce, staraliśm y się w  
naszej p o lity c zn e j p racy  konspira­
cy jn e j zm o n to w ać  p rze d e  wszystkim  
trzon  C e n lro le w u , ja k im  w  w a ru n ­
kach polskich  musi być p o ro z u m ie ­
n ie  socjalistów  i lud ow có w . Poro­
zu m ie n ie  ta k ie  u d a ło  się nam  na­
w iązać  w  p oczątkach  1942 r. N ieste­
ty  je d n a k  ówczesne k ie ro w n ic tw o  
Stron. Lud., n ie  d o c e n ia ją c  d o n io ­
słości w s p ó łd z ia ła n ia  ruchu ro b o tn i­
c zeg o  i c h ło psk iego , u c h y liło  się po  
p ew n ym  czasie o d  w spó łp racy  z n a ­
m i. W te d y , n ie  rezy g n u ją c  b y n a j­
m n ie j z pozyskan ia  Ludow ców  d la  
w spó lne j spraw y, p o d ję liś m y  in ic ja ­
tyw ę  u tw ór en ia  C e n tra ln e g o  Ko­
m ite tu  L ud ow ego , k tó ry  w  z a ło ż e ­
n iach  swych m ia ł się stać o środ k iem  
krysta lizacy jnym  C e n tro le w u  w  na­
szym p o d z ie m n y m  życiu  p o lity c z ­
nym . Z a d a n ia  te  zosta ły  w y ra źn ie  
u ję łe  w  d e k la ra c ji CKL z  7 m arca  
1944 r. Próby pozyskan ia  Stron. 
Lud., k ie ro w n ic tw o  k tó re g o  z a a n g a ­
żo w a ło  się w  m ięd zyczas ie  w  Ra­
d z ie  Jedności N a ro d o w e j, n ie  p o ­
w io d ły  się, ja k  ró w n ie ż  n ie  p o w io d ­
ły  się nasze u s iło w an ia  p rzekszta ł­
c en ia  lo n d yń sk ieg o  rząd u  p o lsk ieg o  
w  duchu C e n tro le w u .

W  ty m  p o ł o ż e n i u  z a s t a ł  n a s  w y ­
b u c h  p o w s t a n i a .  S z y b k i  r o z w ó j  
s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  w y k a z a ł  n a m ,  
ż e  n i e  m o ż n a  l i c z y ć  n a  p r z e o b r a ­
ż e n i a  r z ę d u  lo n d y ń s k i e g o ,  i d q c e  
p o  n a s z e j  l in i i .  N a t o m i a s t  n a  w y ­
z w o l o n y c h  z  p o d  o k u p a c j i  n i e m i e c ­
k ie j  z i e m i a c h  p o ls k ic h  p o w s t a ł  j a ­
k o  r z q d  t y m c z a s o w y  P o ls k i  K o m i ­
t e t  W y z w o l e n i a  N a r o d o w e g o ,  k t ó ­
r y  w p r a w d z i e  j e s z c z e  n ie  je s t  
C e n t r o l e w e m ,  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
d z i e  d l a t e g o ,  ż e  p o z y s k a ł  w s p ó ł ­
p r a c ę  t y lk o  c z ę ś c i  S t r o n .  Lud. ,  
a l e  w y k a z u j e ,  ż e  w s z e d ł  n a  d r o ­
g ę  w i o d q c q  ku  s t w o r z e n i u  N i e ­
p o d l e g ł e j  i D e - n a k r a t y c z n e j  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j  i z a m i e r z a  
d r o g q  tq  k r o c z y ć .  C l a t e g o  t e ż  z a ­
d e k l a r o w a l i ś m y  m u  n a s z q  w s p ó ł ­
p r a c ę ,  g d y ż  j e s t e ś m y  p r z e k o n a ­
ni ,  ż e  m a  o n  w s z e l k i e  d a n e ,  a b y  
w k r ó t c e  p o  u w o l n i e n i u  s to l ic y  
p r z e k s z t a ł c i ć  s ię  w  r z q d  C e n t r o l e ­
w u .  W  s z e r o k i m  t e g o  s ł o w a  z n a ­
c z e n iu .

Zm ory  przeszłości
D o w ia d u je m y  s ię  z r a d ia ,  że w  P a­

ry ż u  ro z p o c z ą ł u rz ę d o w a n ie  p rz e d s ta w i­
c ie l  P o ls k i  p . A le k s a n d e r  K a w a łk o w s k i.

W ia d o m o ś ć  ta  m u s i o b u d z ić  z d u m ie ­
n ie .  K a w a łk o m  s’ i  r a n y  je s t w  W a r  za- 
w ie  ja k o  d y r e k to r  d e p a r ta m e n tu  p e rs o ­
n a ln e g o  w  M in is te r s tw ie  O ś w ie c e n ia  P u ­
b lic z n e g o . N a  s ta n o w is k u  ty m  p ro w a ­
d z i ł  n a jo b r z y d l iw s z y m i m e to d a m i p o l i ­
c y jn y m i d z ia ła ln o ś ć  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j  s ta ra ją c  s ię  u t rz y m a ć  w  
w ie rn o ś c i d la  re ż y m u  ro z k ła d a ją c e  s ię  
s a n a c y jn e  o rg a n i: a c je . D z ia ła ln o ś ć  te g o  
lia n a , s p o tk a ła  s ię  ze s p rz e c iw e m  p r o f .  
S w ię to s ła w s k ie g o , k t ó r y  ja k o  c z ło w ie k  
o s o b iś c ie  u c z c iw y ,  n ie  m ó g ł p o g o d z ić  
s ię  z m e to d a m i p . K a w a łk o w s k ie g o  i  
p o  o b ję c iu  t e k i  m in is t r a  o ś w ia ty  u s u n ą ł 
go  z M in i - te r s tw a .  W te d y  p .  K a w a łk o w ­
s k i  w y lą d o w a ł p o d  o p ie k u ń c z y m i s k rz y ­
d ła m i B e c k a  i  o b ją ł  je d e n  z k o n s u la ­
tó w  p o ls k ic h  w e  F r a n c j i ,  g d z ie  u p r a w ia ł  
„ ra d o s n ą  tw ó rc z o ś ć ”  w ś ró d  n a s z y c h  w y ­
c h o d ź c ó w .

N a  ty m  s ta n o w is k u  z a s ta ł g o  w y b u c h  
w o jn y .

O d  te g o  czasu  d u ż o  s ię  z m ie n i ło ,  to  
te ż  b y liś m y  p rz e k o n a n i,  że p . K a w a łk o ­
w s k i z n ik n ą ł  ju ż  o d d a w n a  z p o w ie rz c h n i 
naszego ż y c ia  p o li ty c z n e g o  i  o to  ze 
s z c z e ry m  z d u m ie n ie m  d o w ia d u je m y  s ię , 
że o s o b n ik  te n  z n o w u  w y n u r z y ł  s ię  na 
je d n y m  z c z o ło w y c h  s ta n o w is k .

Z R Z U T Y
Ubiegłej nocy samoloty so­

wieckie dokonały zrzutów broni 
i amunicji dla W arszawy. Jedno­
cześnie przybyły wiadomości z 
A rm ii Czerwonej.

Z  F R O N T Ó W

W o js k a  s p rz y m ie rz o n y c h  w  w y n ik u  
p o łą c z o n e j o p e ra c j i  o d d z ia łó w  lą d o w y c h ,  
s p a d o c h ro n  o w y c h  i  m o rs k ic h  w ta rg n ę ły  
w  g łą b  H o la n d i i ,  z a jm u ją c  m ia s ta : E in d ­
h o v e n , T i lb u r g  i  IN ijm e g e n . A n g ie ls k a  
2 a rm ia  d o ta r ła  d o  R e n u  w  p o b l iż u  g ra ­
n ic y  n ie m ie c k o - h o le n d e r s k ie j  i  d ąży  d o  
o b e jś c ia  o d  p łn .  l i n i i  Z y g fry d a . W  d z ia ­
ła n ia c h  ty c h  b ie rz e  u d z ia ł  p o ls k a  d y w i ­
z ja  p a n c e rn a .

— W e  F r a n c j i  w o js k a  k a n a d y js k ie  
w ta rg n ę ły  d o  B o u lo g n e , g d z ie  to czą  s ię  
w a lk i  u lic z n e .  W  r e jo n ie  na  p łn .-z a c h . 
o d  A k w iz g ra n u  aż d o  T r e w ir u  w o js k a  
a m e ry k a ń s k ie  z n a jd u ją  s ię  n a  f r o n c ie  
130 k ra  n a  te r y to r iu m  N ie m ie c .  O d d z ia ­
ł y  3 a r m ii  a m e r y k a ń s k ie j  p o  z a ję c iu  
N a n c y  k ie r u ją  s ię  m ię d z y  W o g e z a m i i 
A r d e n a m i w  s ro n ę  R e n u .

—  W e  W ło s z e c h  o d d z ia ły  8 a r m ii  
b r y t y js k ie j  p o s u n ę ły  s ię  n a p rz ó d  n a  o d ­
c in k u  a d r ia ty c k im .  W a lk i  to c z ą  s ię  o 
lo tn is k o  w  R im in i .  5 a rm ia  a m e ry k a ń ­
ska  w d a r ła  s ię  n a  o d c in k u  F a e n z y  na  
f r o n c ie  10 k m .  w  l in i ę  G o tó w .

—- N a  f r o n c ie  w s c h o d n im  ro z p o c z ę ła  
s ię  w  k ra ja c h  b a ł t y c k ic h  w ie lk a  b itw a  
n a  o d c in k u  R yg a  —  D o rp a t .

A r m ia  s o w ie c k a  p rz e ła m a ła  f r o n t  n ie ­
m ie c k i  na  p rz e s trz e n i 120 k m . i  p o s u ­
n ę ła  o k . 40  k m . w g łą b . Z d o b y ty  z o s ta ł 
w a ż n y  w ę z e ł k o le jo w y  W a łk .  N a  z ie ­
m ia c h  p o ls k ic h  r o z w i ja  s ię  p o m y ś ln ie  
o fe n s y w a  ro s . n a  p ld .  i  p łd .-w s c h . o d  
S a n o k a .

—  A r m ia  n ie m ie c k a  ro z p o c z ę ła  o d ­
w r ó t  z G r e c j i .

Nowe czynniki w położeniu 
wojennym Warszawy

O trz y m a liś m y  w ia d o m o ś ć , że  w  n o c y  
z 15 n a  16 b . m . n a  t r z y m a n y m  jeszcze  
p rz e z  nas o d c in k u  f r o n tu  c z e rn ia k o w ­
s k ie g o  w y lą d o w a ł b a ta l io n  z 1 d y w iz j i  
p o i im  T a d . K o ś c iu s z k i.  D z ię k i  w s p a r­
c iu  te g o  b a ta l io n u ,  b o h a te rs k ie  o d d z ia ły  
nasze m o g ły  s ta w ić  d a ls z y  s k u te c z n y  
o p ó r  p rz e w a d z e  w ro g a . W y s ła n ie  te g o  
o d d z ia łu  w s k a z y w a ło b y , że  d o w ó d z tw o  
io w ie c k ie  z d a je  s ię  d o c e n ia ć  z n a c z e n ie  
u t r z y m a n ia  p rz e z  nas c h o c ia ż b y  m a łe g o  
p rz y c z ó łk a  na  le w y m  b rz e g u  W is ły .  
F a k t  te n  w  p o łą c z e n iu  z s o w ie c k im i 
p rz y g o to w a n ia m i d o  p rz e p ra w y  p rz e z  
W is łę  w  o k o l ic y  Ł o m ia n k i  —  M ło c in y  
w s k a z u je , że w  n a jb l iż s z y c h  ju ż  d n ia c h  
n a le ż y  s ię  l ic z y ć  z d e c y d u ją c y m  u d e ­
rz e n ie m  n a  W a rsza w ę .

K o m u n ik a t  n ie m ie c k i  z 2 0 .I X  p o d a je , 
że  w o js k a  s o w ie c k ie  p o d  o s ło n ą  s z tu c z ­
n e j m g ły  u s i ło w a ły  1 9 .I X  p rz e p ra w ić  s ię  
p rz e z  W is łę ,  p rz y c z e m  p o s z c z e g ó ln y m  
o d d z ia ło m  u d a ło  s ię  p rz e d o s ta ć  n a  le w y  
b rz e g . D a ls z e  w a lk i  w  to k u .  A k c ja  ta  
w s p ie ra n a  b y ła  p rz e z  p o tę ż n y  4 -g o d z in - 
n y  n a lo t  s o w ie c k i,  s k ie ro w a n y  n a  re jo n  
p rz e p ra w y  i  je g o  z a p le c z e .

W s z y s tk o  to  w s k a z u je , że  c h w i la  w y ­
z w o le n ia  S to l ic y  je s t  ju ż  h a rd z o  b lis k a .




